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Dziś: Piotra Ch. | 
Niedziela. Mikołaja B. W. 
Poniedział. AmbrożegoBiskupa | 


Wtorek: Niep, Pacz. N.P.M. Ubyło 


KALENDARZ. 
skie; Dziś Spitosławy:; jutro Jarogniewa. 


Imiona 
Zpromadzowia: Posiedzenie członków dozory cmentarza po. 
«ązkowskiego. (Kancelarja zarządu cmentarza za rogatką po- 
wązkowską-—12 w południe.) — Posiedzenie członków admini- 
stracji ogólnej Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 


rzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.) 

Pobór wojskowy: Superrewizja tych popisowych z cyrkułów 
Wolskiego i jerozelimskiego, którzy posiadają XN od 801 do 
estatniego, oraz chrześcjan z tychże cyrkułów, posiadających 
ulgi Iad IL-ej kategorji, (Baraki rekruckie na Pradze—8 


0, 
SP e, Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście X 15—od godz. 10-ej rano do ñ-ej po 
południu.) Wystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europej- 
ski—od 10-ej rano do B-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
ppółki malarzy i rzeźbiarzy, (Nowy-Świat M 27—od 10-ej ra- 
Do do 71/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
` fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
ï rolnictwa na Krakowsk.- Przedm. M 66—od 10-ej rano do 4-ej 
po południu. Wejście bezpłatne.) ) 
Od. ; Na dochód kasy pomocy imienia dra Józefa Mia- 
nowskięgo dla osób pracujących na polu nankowem, siódm 
odczyt popularno-naukowy p, Aleksandra Fabjana p. t. „Je 
wygląda mózg“. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Kiak.Przedm.—8 wieczorem.) — Dla członków Towarzystwa 
ogrodniczego, oraz osób zaproszonych pogadanka popularna 


dra Józefa Nussbauma „O rozwoju dziejo * ym, paap onym, I 
owa- | 


oraz życiu nen w szeregu zwierząt”. (Lokal 
rzystwa ogrodniczego, Chmielna 14-—7 wieczorem. 

Za ; Zabawa towarzyska dla członków warzystwa 
rosursy obywatelskiej, oraz osób zaproszonych. (Gmach re- 
sursy na.-Krak - Przedm. —8 wieczorem.) — Dla członków To- 

twa wzajemnej pomocy subjektów bandlowych i prze- 
m ych m. Warszawy, oraz osób zaproszonych, wieczornica 
bez udziału dam. (Lokal Towarzystwa, Miodowa 15—9 wie- 


czorem. 
Teatry: Wielki: dziś przedstawienie na pamiątkę setnej 
rocznicy śmierci Mozarta: „Jupiter“ (symfonja), „Requiem“, 
oraz „Don-Juan* (ast'1-szy); jutro „Faworyta” (akt 2-gi), 
` „Don-Juan* (akt 1-szy), oraz „Wieszczka lalek“; — o z ma i- 
tości: dziś „Mąż z przypadku“, oraz „Moja kuzynka”; jutro 
Narkotyk“, „Do rozwodu“, oraz „Nawrócenie“; — Mały: 
dziś „Gondoljerzy*; jutro „Gondoljerzy*, (7!4 wieczorem.) 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lomherdu do rozdania ná: 
zastawy znajduje się na dzień dzisiajązy 860 ra. 18k. (Pos 
życzki wydawane będą; kąsa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz, 9-6j rano do lej po południu.) 
rm oir OO ar M 


Ubezpieczenia od wypadków. 


Wytrawny |a| rid na polu stosunków ekono- 
micznych, p. Józef Kirszrot-Prawnieki, odczytał wczo- 
raj na posiedzeniu sekcji V-ej handlowej wyczerpu- 


SZMAT ŻYCIA. 


przez 


Gabrjelę Zapolską. 


i (Dalszy ciąg} 

Żyd z kątów sali wzrok swój nagle w mówiącą 
utkwił. ~: 

— lgdzież wy ją schowali? gdzie? niechaj to 
wiem Chociaż, 

Trząsł się cały, drgał, zapominał o pozornym sza- 
cunku, jaki zachowywał wobec siostrzenicy Elżbiety 
i córki ukochanego człowięka. 

— Nie mogę wam powiedzieć — wyrzekła Marja— 
nie moja to tajemnicą, 

— Nie pani? nie jaśnie pani?—poprawił się szyb- 
ko, —a przecież tu ją przywióżł ten przeklęty posesor 
Horecki, co bodaj jeg oczy dńia sadu nie oglądały! 
Ona jeszcze głupia, ona jeszcze młoda, on ja obała- 
muci}, odurzył, słodkości nagadał i tu przywiókł. 
$ 3 Mylicie się, Wnuczka wasza sama tego zażą- 

ala. l ! 

— Czego? Chrztu?... 0na?... tą czy ona wie, co to 
jest to wasze chrzczenie? Ot, chłop ją otumanił, a 
ona głupia w przepaść poszła. Ajl... jakiż to wstyd, 
„sai wstyd! aj... jakiż to na moj włos siwy ból 
Jest 


Wschód słońca o godżinie 7-ej minut 54, 
Zach * s 
Długość dnia godzin 


giedakcja, Administracja i Drukarnia: Flac Teatralny nr. 9.— 
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Dnia 23 listopada (5 grudnia) 1891 r. 


"OGŁOSZENIA. 

Reklamy: zaa jeden wiersz * 
garmontowy albo jego miejsca 
piorwszy raz 25 kop, każdy na. 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

„Zwyczajne i małe ogłosza- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni do 
ej rano do 8-ej wiecz, w nie 
dziele i święta od 10 do 1 z poł 


Wschód księżyca u godzinie 1% minut 45 m | Środa: Leokadji M. 
+ 46% Zachód i PET | 24 W Czwartek: _ N. P. M. Loretańskiej. 
AR 54 Wysokość wody na vraśle śtóp 2 gali 9, Piątek:  Damazego W. 
8 a“ 49, Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 69% R. Sobota: Aleksandra M, 


jący referat w kwestji ubezpieczenia robotników od 
nieszczęśliwych wypadków. 

Kwestja ta stoi dziś na porządku spraw dziennych 
całej Europy, dlatego też z treścią referatu sz. pre- 
legenta pragniemy bliżej zapoznać czytelników. 

Pan K. pracę swoją zaczyna od poglądu na stosu- 
nek prawny pracodawey do pracownika, a zazna- 
czywszy, iż samo prawo jest tu jasne, zaznacza nie- 
mniej, iż zrealizowanie jego przedstawia wiele tru- 
dności. Trudność polega przedewszystkiem w tem, 
że na poszkodowanym robotniku leży cały ciężar 
dowiedzenia, że nieszczęśliwy wypadek spowodo- 


władnych. Ponieważ dowód winy tylko w drodze 
procesu osiągnięty być może, a prowadzenie sprawy 
sądowej jest rzeczą kosztowną, po większej części 
spór kończy się jakiemś odczepnem, udzielonem za 
zrzeczenie się pretensyj. Odstępstwo takie od ogól- 
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wany został przez winę przedsiębiorcy lub jego pod- | 


nych zasad prawa cywilnego, uczynione na korzyść | 


robotnika, mianowicie, iż presumpcja prawa będzie | 


zawsze przeciwko przedsiębiorcy, który w takim 
tylko razie od odpowiedziałności jest zwolniony, je- 
śli dowiedzie, że wypadek spowodowany został 


| dności nie usunęło. 


przez siłę wyższą lub własną winę robotnika, tru- | 


"W Niemczech statystyka sądowa wykazała, że na | 
100 spraw 88 wygrywają pracodawey,. a sama ko- 


| 

| 

| 

| 

| nieczność prowadzenia procesu przez robotniga nie 

| została usuniętą. W razie nawet dowiedzionej winy 

| robotnika, co się stanie z nieszczęśliwym, pozba- 

| wionym możności zarobkowania? i 

| Wprawdzie względy humanitarne, jako też obawa 

| rzed odpowiedzialnością, skłoniła wielu przedsię- 

| orep o ubezpieczenia swych robotników w to- 
warzystwach asekuracyjnych, lecz i ta forma aseku- 
racji nie usunęła tradności, a ubezpieczanie kolekty- 
wne przy przyjęciu wynagrodzenia w stosunku płacy 

| dziennej, pomnożonej przez 500, 600 lub 1000 nie 

| rozwiązuje kwestji. Towarzystwo płaci wynagro- 


dzenie tylko w wypadkach, w których odpowiedzial: | 


ność spada na przedsiębiorcę, a odpowiedzialność 
taka jedynie w drodze dochodzenia sądowego roz- 
strzyganą być może. Co więcej, wypadki takie, jak: 
| współczucie, litość ze strony pracodawcy, wpływają- 
| ee niejednokrotnie na uwzględnienie położenia rono- 
tnika, zostają w tych wypadkach zupełuie wyklu- 
czone, 
Rękami twarz zakrył i stał tak długą chwilę, od- 
dychając ciężko. 

— Żebym ją choć zobaczyć mógł — począł znów 
złamanym głosem—ja jej dziad... Nyl ona b 
terus co ona robi, i pewno by się do nas wró- 
ciła. 

Marja szybko mu przerwała. 

— Nie łudźeie się! wnuczka wasza do was nigdy 
już nie wróci. 

Szmul głowę hardo podniósł 

— Aj! gdyby my tylko chcieli, 

— Nie poradzić nie możecie. 

— W kajdany wy ją okuli? ha? 

Mhs Nie! wolna jest! lecz ona sama tego nie ze- 
chee, 

„ Nastała znów chwila milczenia, przerywana tylko 
cichym brzękiem sanek, wjeżźdżających obecnie na 
dziedziniec. W kącie pokoju, na oj wysoko 
siedząca, łupała ziarna świeżo kupiona papuga. 
Z kredensu dolatywał szczęk przygotowywanej do 
śniadania porcelany. 

„— Jaśnie pani—zaczął znów żyd, opierając się te- 
raz obiema rękami o stół — jaśnie pani mściwa 
i jest! /, s 

: Marja szeroko otwarła oczy. 

— Ja mściwa? o! Szmulu! 

— Jaśnie pani mści się za ranę, co jej Jankiel no- 
żem zadał tej złej nocy! Jaśnie pani dlatego córkę 
Jańkla chce wychrzcić i staremu Szmulowi srom ta- 
ki sprowadzić!.. Za pchnięcie nożem, w serce Szmu- 
| la sto pchnięć ją zadam, tak sobie jaśnie pani po- 
| wiedziała- 
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U nas w kraju operują w tym kierunku dotad dwa 
towarzystwa ubezpieczeń: „Rosja” i „Pomoc”, a nie- 
bawem rozwinie swą działalność instytucja miejsco- 
wa pod firmą „Przezorność”, Niektóre z nich wpro- 
wadziły nawet do swych polis korzystną nader zmia- 
nę, iż wypłacają wynagrodzenia nawet w takich wy- 
padkach, w których przedsiębiorca prawnie do od- 
powiedzialności pociągany być nie może—samo ję- 
dro kwestji nie zostalo jednak przez to załatwione. 

W Niemczech, gdzie naprzód zapanowało prze- 
świadczenie, że trudności istniejące na drodze zawią- 
zania prywatnych stowarzyszeń, usunąć się nie dą- 
dzą, postanowiono stworzyć ,ku temu celowi instytu- 
cję:państwową na zasadach ustawy z d. 6-go lipca 
1884 r. 

Za przykładem Niemiec poszła następnie Austrja, 
której ustawa o ubezpieczeniu robotników od wy: 
padków nosi datę 28-go grudnia r. 1887-g0. 

W Niemczech zwrócono przedewszystkiem uwagę 
na te gałęzie przemysłu, w których nieszczęśliwe 
wypadki bywają częstsze i groźniejsze, z zastrzeże- 
niem tylko rozszerzenia koła opieki do innych, co 
też następnie przez specjalne dodatkewe ustawy do- 
pelnione zostało. Przymus stanowi tu fundamental- 
ną podstawę budowy całej instytucji. 

Wedle zasadniczego prawa niemieckiego od wy- 
padków obowiązkowo ubezpieczeni być winni: 

1) robotnicy pracujący w górnictwie, salinach, ła- 
mach: kamiennych, hutach, fabrykach, budowiach; 2) 
robotnicy wszelkich zajęć, przy których czynne sa 
kotły parowe; 3) robotnicy kolejowi; wreszcie 4) ofi- 
cjaliśei wszelkich powyżej wymienionych zajęć, po- 
bierający nie wyżej nad 2,000 marek płacy. ` 


— Mylisz się, Szmulu! nie mam żalu do Jankla, 
Bóg,go osądzi! wnuczką wasza sama przygarnęła się 
ku mnie, dopomogłam jej! To wszystko. Zemsty 
w tem nie ma! nie! 

Szmul patrzył na nią z pod brwi białych, nad ocza- 
mi ponuro ściągniętych. 

— Oko za oko, ząb za ząb! — wycedził przez ści- 
śnięte zęby. 
` — Nie ja! nie ja!-—broniła się kobieta — wierzcie 
mi, proszę was! 

Żyd potrząsł głową. 

— Nie wierzę! 

— To źle, skoro ja mówię—upierała się Marja. 

Chciała koniecznie, aby żyd był przekonany o pra- 
wdzie jej stów, szukała sposobu. 

Pu za drzwiami tymczasem w salonie rozległy si 
nagle drobne kroczki. Skoczyła do drzwi, M pro: 
gu stał Jerzuś, w białej, sukiennej odzieży, świeży, 
rumiany, doskonale odżywiony. Wśród wielkiej 
przestrzeni jasnego salonu wyglądał jak figurynka 
biskwitowa, świeżo z etążerki zbiegła, w swej białej 
czystej, pluszem strojuej sukience 3 

Marja wyciągnęła rękę. 

— Chodź synku! 

Malec ku niej poskoczył, 

— Mamusia! 

. Rękę matki pochwycił i miłośnie do świeżych nat 
cisnął' Marja pochyliła się, na rece go dźwiznęła 
1 z dzieckiem, wtulonem w futso szynszy! do Szmu- 
la się zwróciła AEA 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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w r. 1886-ym w zakładach prea 1;711,699 m. RIN 


w zakładach rządowych 203,666 m., w r. 1887-ym 
w pierwszych 5,373,496 m., w drugich zaś 559,433 
marek. 

Sprawa odszkodowania robotnika za skutki nie- 
szczęśliwego wypadku przeniesiona została na grunt 
prawa publicznego — do obowiązku tego pociągnięto 
ogół przedsiębiorców na zasadach ubezpieczenia. 
W Niemczech robotników od składek zupełnie zwol- 
niono, a tylko pewien procent ciężaru, wypływający 
z ubezpieczenia od chorób, spada na nich, system zaś 
gromadzenia odpowiednich funduszów innym jest 
w Niemczech, a innym w Austrji. 

W Niemczech przyjęty został system „współcze= 
snego pokrycia”, w rozwinięciu którego, w każdym 
roku pobiera się od przedsiębiorców taka suma, ja- 
ka potrzebna jest na pokrycie potrzeb tegoż roku. 

Austrji znów wprowadzono system „uprzednie- 
go pokrycia”, w skutku czego wszystkie ciężary, ja- 
kie spadają na instytucję, pokrywane są przez kapi- 
tał, zebrany w tymże roku, a wystarczający ną po- 
krycie rent odpowiednich. Przy systemie współcze- 
snego pokrycia, wnioski w pierwszych latach są nie- 
wielkie, lecz wzrastają 4 każdym rokiem następnym 
i dopiero w 17-ym roku dochodzą do takiej wysoko- 
ści, jaką stanowią pierwiastkowo i każdorocznie 
wnioski, pobierane przy systemie „uprzedniego po- 
krycia”. 

Każdy z dwóch systemów pokrycia ma swoje do- 
datnie i ujemne strony. Za przyjęciem w Niem- 
czech systemu pokrycia współczesnego przemawiały 
względy ekonomiezne, ażeby przemysłowi nie odry- 
wać kapitału; do przyjęcia zaś systemu pokrycia 
uprzedniego skłoniły Austrję: uproszczenie techniki 
asekuracyjnej i mniej więcej ujednostajnienie wyda- 
tków. I tam i tu wnoszenie opłat przez fabryki jest 
zaostrzone odpowiednim rygorem: 

Przy organizacji instytucji ubezpieczeń robotni- 
ków walezą z sobą dwie zasady: organizacji zawo* 
dowej i terytorjalnej, Za przyjęciem w Niemczech 
organizacji stowarzyszeń zawodowych Hp w 
obok względów historycznych wspólność interesów 
pracowników jednego zawodn, tudzież jednakowe 
ryzyko, jakiema ei ostatni podlegają. Ujemną ich 
stronę stanowi kosztowny i ciężki aparat. W Au- 
strji z uwagi na układ polityczno-etnograficzny przy= 
jęto organizację terytorjalną. 

W tem ostatniem państwie istnieje siedem stowa- 
rzyszeń, mianowicie dla Czech, Dolnej Austrji, Gór- 
nej Austrji i Karyntji, Morawji i Szlązka, usb 
i Bukowiny, wresźcie Trjestu, Goórycji, Istrji i Dal- 
macji, 

Każde z tych stowarzyszeń stanowi oddzielny za- 
kład ubezpieczeń i oparte jest na zasadzie wzaje- 
mności. 

Nakoniec tak w Niemczech, jak i Austrji że skła- 
dek wnoszonych pewba część obracaną jest tia kapi- 
tał rezerwowy, którego wysokość dojdzie wkrótce 
do cyfry bardzo powaźnej. 

Oto jest treść referatu p. Kirszrota, ż którego ża- 
znaczamy tylko główniejsze punkty. 


* 


Z bogatym, jak zwykle, materjałem wystąpiło 
wczoraj prezydjum sekcji TA handlowej. 

P. Kirszrot-Prawnicki mówił: o ubezpieczeniu rò- 
botników od nieszczęśliwych wypadków, p. B. Wer- 
nėr odczytał nadesiańy projekt uregulowania sprze- 
daży chleba z młyna parowego. 

O ostatnim z referatów pomówimy w numerze wie- 
6Zorhy m. 

Tu nastręcza się nam jedna jeszćże uwaga. 

Sekcja piąta z natury swych zajęć pozostaje w łą- 
czności z liczną bardzo sferą światu przemysłowo- 
handlowego. 

Traktowane przez prezydjum sekcji przedmioty, 
opracowane sumiennie i wyczerpująco, ra mr h 
zawsze interesujący materjal nietylko dla ludzi fa- 
chowych, ale nawet dla przeciętńego słuchacza. 

Niemniej posiedzenia sekcyjne nie sktpiają około 
siebie odpowiedniej liczby osób zainteresowanych. 

Dla czego? 

Czyżby sprawy, tak blizko obchodzące nasze spo: 
łeczeństwo, były dla szerszego ogółu obojętne lub 
niedostępne? 

Niejednokrotnie słyszeliśmy uwagę, że specjalne 
przedmioty referatów są tylko dla specjalistów. Tak, 
ale ileż specjalistów zbiera się na posiedzenie sekcji 
tęchnicznej, iluź słuchaczy liczy eżęsto nawet sekcja 
chemiczna? 

A kwestje ekonomiczne są właśnie tej natury, że 
je każdy znać i każdy niemi interesować się winien. 

Obojętność na tym punktie jest niezawodnie bär- 
dzo szkodliwa i domaga się reformy niezbędnej, 

Ch. 


= Now. wr. donosi, iż przy departamencie kolejo- 
wym utworzona została. pod przewodnictwem dyre- 
ktora tegoż departamentu, specjalna komisja, która 
czuwać rędzie nad ruchem transportów zbożowych 
na kolejach. 


== Sudieb. gazeta podaje wiadomość, że pierwia- 


stek wyborczy w sądach handlowych ma być znie- 
siony. 3 


ło się do oddzielnych pułków z zapytaniem, czy nie 
możliwem byłoby zmniejszenie codziennych racyj 
żołnierskich o pół funta. Natomiast ministerjum 
wojny proponuje wydawanie pieniędzy za wstrzy- 
maną część racji. 


= Jak donosi Gazeta sądowa, w kołach sądowni- 


ków petersburskich mówią, że, czasowo pełniący, o- 
bowiązki wiceministra r. t, Krassowski, wkrótce bę: 


dzie mianowany wiceministrem, zaś Żarządzający 
kancelarją ministerjum sprawiedliwości . Kazembek 


senatorem, 


== Dowiadujemy się, że program szkół technicz- 


nych kolejowych ma być znacznie rozszerzony przez 
dodanie na ostatnim kursie przedmiotów: buchalterji 
i znajomości służby stacyjno konduktorskiej, Ci 
uczniowie, którzy zdadzą odpowiednie '/ egzaminy 
z powyższych przedmiotów, będą po ukóńczeniu 
szkoły mieli pierwszeństwo przed wszystkimi iuńy- 
mi kandydatami w otrzymywaniu posad w służbie ru: 
chi, t.j: Końduktorów, tolegrafistów, pomocników 
zawiadowców, potńotników ekspedytorów it. p. 

= Od zarządu kolei warszawsko - więdeńskiej 
otrzymujemy eo następuje: „4 powodu artykułu 
pod tytułem „Przewóz węgli”, zamieszczonego w nr. 
321-go K urjera warszawskiego, dyrekcja uważą za 
odpowiednie prosić redakcję o wydrukowanie nastę: 
pującego wyjaśnienia: Jeszcze na wiosnę roku bie- 
żącego zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej uznał 
potrzebę zwiększenia taboru i zgodnie z uchwałą 
zgromadzenia ogólnego, zamówił 350 węglarek, któ: 
rych dostawa już rozpoczęta. Oprócz tego dyrekcja 
uważa ża stosowne nadmienić, że w październiku 
i listopadzie r. b, dostarczono kopalniom po dzień 
28-my listopada tegoż roku o 3,030 węglarek więcej, 
aniżeli w tym samym eżasio roku przeszłego, zakaz 
bowiem wywozu zboża za granicę umożebnił oddanie 
do przewozu węgla znącznej części wagonów, uży- 
wańych przedtem pod przewóz zboża. Wobec tych 
wyjaśnień przyczyny obecnego podrożenia węgla 
leżą zupelnie poza sferą stosunków naszej kolei.” “ 


= W Gazecie: policyjnej zamieszczono pastępują- 
ee rozporządzenie: „Na zasadzie reskryptu JE, Gió- 
wnego Naczelnika kraju postanowiono, aby do przys 
bywających z Cesarstwa majstrów murarskieh i cie- 
sielskich, samodzielnie prowadzących roboty budo- 
wlane, zastosować porządek, wymagający tylko 
przedstawień przez nich deklaracyj na przyjęcie od 
powiedzialności osobistej i majątkowej za moc i bez* 
pieczeństwo budowli, oraz za każdy wypadek, wy“ 
nikły z niedozoru lub niedbalstwa. Tymczasem nie- 
którzy z tutejszych mieszkańców, przeważnie żydzi, 
pieposiadając świadectw magistratu lub urzędów ce* 
chów, dla uniknięcia egzaminów, wyjeżdżają do są: 
siednich gubernij Cesarstwa, gdzie otrzymują od 
urzędów rzemieślniczych patenty na majstrów, aby 
w Warszawie prowadzić później roboty budowlane 
samodzielnie. Dla zapobieżenia podobnym naduży- 
ciom, połecono komisarzom przyjąć. za zasadę, że 
majstrami murarskimi i ciesielskimi, zwolniony mi/ód 
egzaminów, mogą być tylko stali mieszkańcy Cesar- 
stwa, przybywający tutaj za paszportami, lecz pod 
żadnym pozorem do tej kategorji nie można zaliczać 
tutejszych mieszkańców; chociażby zdołali w jakiej. 
kolwiek miejscowości Cesarstwa wyjednać dla sie- 
bie od zarządów rzemieślniczych patenty na prową- 
dzenie robót.” 


e= Ponieważ w porze przedświątecznej zacznie 
się niebawem dowóz drzewek na tak zwane „Choin- 
ki gwiazdkowe”, a dawnemi laty zdarzało się, że 
drzewka były kradzione z lasów rządowych i pry- 
watnych w promienia kilku mil od Warszawy, prze: 
to mają być ustanowione świadectwa od zarządów 
głninnych lub leśnych, stwierdzające, że drzewka 
zostały legalnie nabyte., Furmani, dowożący choin- 
ki, o ile właściwych świadectw nie okażą, mają nie 
być dó miasta przez togatki wpuszezani. 


= Zarząd miejski od kilku lat posiada decyzję 
ministerjam spraw wewnętrznych na opodatkowanie 
statków parowych. Podatek wspomniany tie został 
dotąd wprowadzony w wykonanie z powodu wyja* 
śnienia departamentu komunikacyj lądowych i wo- 
dnych, który nie uznawał za zasadne podciąganie 
do podatku tych parostatków, które posiadają przy- 


stanie przy brzegach Warszawy, a kursują na dal- 


„szych przestrzeniach. Upe zmni 
oakodów kasy ol | ' „yk Roj w tej kwe- 
nemi przez doportam 


. t t 
= NŅowosti donoszą, iż ministerjum wojny zwróci- 


za 


Gi nie 
stji se hearts przez ent 
kom kacyj, gistrat powtórnie wystąpił do prze- 
łożonej władzy o wyjaśnienie tego interesu i wyda- 
nie stanowczej decyzji eo do wprowadzenia w życie 
zaprojektowanego podatku. | 

ma Właściciel nieruchomości warszawskiej nr. 156; 
6. = zapisał 200 rs. dla kościoła Paulinów 
w Warszawie, która to suma miała być wypłacona 
z wartości wspomnianej posesji nr. 756. Sukcó- 
sorowie $. p: Gajera, obawiająć się, aby oparte na 
tej posesji należności nie przewyższały jej wartości, 
przyjęli spadek z dobrodziejstwem inwentarza, a tem 
saiiem odbiór rzeczonego zapisu stał się do pewnego 
stopnia wątpliwym. Obecnie zaś rzeczona posesja 
została sprzedaną i nowonabywca przyjął na siebie 
gPa wypłacenia. legatu w sumie 200 rg. d 
kościoła paulińskiego na każde zapdicżeliowacić gg: 
tówką w całości z doliczeniem 6%% za czas - 
23-go marca r. b. do dnia wypłaty. 


== Poczynając od dziś latarnie miejskie winny być 
zapalane o godzinie 4-ej min. 15 wieczorem, gaszone 
zaś o godzinie 6-ej min. 45 rano. 


m 


= Kolegitm kościelne paratji ewangelicko-auge- 
burskiej, denosząc, że jazda po dotychczasowym bru: 
ku na ul. Erywańskiej jest bardzo hałaśliwa, co 
przeszkadza odbywanym w kościele nabożeństwom, 
udawała się do p. prezydenta z prośbą o zarządze* 
nie ułożenia na wspomnianej ulicy bruku drewnia- 
nego. W odpowiedzi p. jeneral Starynkiewica 
oświadczył kolegjam, iż kasa miejska obecnie nie jest 
w. możugści poniesierńiia tak znacznego wydatku, 
gdyż nie posiada na to odpowiedniego funduszu, 


= Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzenia 
rady opiekwiezej ubogich cyrkulu IV-go, pod prze+ 
wodnietwem opiekuna p. Ludwika Szczygielskiego, 
zdecydowano rożpocząć wydawanie bezpłatnej gorą: 
cej herbaty z pieczywem z d 1-go stycznia r, p. dla 
kilkuset ubogich bez różniey wyznania w miarę fun- 
duszu, zebraniem którego przyrzekli zająć się człon- 
kowie rady wspólnie z opiekunem. W miejsce usu* 
wającego się Jakóba Swiecy od dotychczasowych 
obowiązków zastępcy opiekuna jednomyślnie zapro- 
szonó p. Henryka Welta, członka Towarzystwa do- 
broczypności. W końcu na członków rady zaprosze* 
ni zostali pp.: Władysław D. Cohn, Leopold Gold: 
stein i Matiąs Taubenhaus. i ; 

= Wczoraj na posiedzenia wydziału sierot i ochroń 
w Towarzystwie dobroczynności zaproszono na dru- 
giego opiekuna ochrony Vl-ej p. Aleksandra Rakow=. 
skiego. 


== Bilety na koncert studencki, mający się odbyć 
dnia 20-go grudnia, nabywać można od niedzieli, 
d. 6-go grudnia, w eukierni Toura na Krak.-Przedm, 
codziennie od 12-ej do 3.ej po południu. 

„za. P, Quattrini odzyskał już zdrowie w żupełno: 
ści i powrócił do zajęć swego zawodu. 

= Nowy targ 07774 


Czynią się starania prywatne, ażeby olbrzymia po- 
sesja fia rogu ulic Browarnej i Oboźnej, zwana „Sta- 
nisławowskie”, z d. 13-m b. m. zajętą być mogła ną 
targ odzieży i wszelkich potrzeb domowych. 

O niewłaściwości tego projektu ze względu na pos 
R sanitarne dzielnicy już dawniej wspominali- 

my, 4 -:P 


= Nowa bocznica. , | 

Nowożbiidowana bócznicą do kapliki, ąFlora”, 
w dniu onegdajszym | Ró inspekcję kolejową o- 
twartą dla ruchu została. =~ . 

Kopalnia „Flora”, jak wiadomo stanowi własność 
austrjackiego. „Liadorbanku”; 

Według zawartej z koleją wiedeńską umowy, za- 
rząd jej zobowiązał się płacić kolei wiedeńskiej po 
80 kop. za każdy wagon, podstawiony na linje ko- 
palnian6. | y 

W razie, gdyby dochód roczny z tego źródła nie 
doszedł do wysokości 6,000 rs., właściciele kopalni 
zobowiązani są niedostającą kwotę zapłacić kasia 
Towarzystwa Kolei wiedeńskiej. 

== Wykończenie mostu. l | 
_ Nowo, zbudowany most na wiorście 242 kolei wie- 
deńskiej pomiędzy stacjami Myszków i Poraj został 
już ostatecznie wykończonym, 

W d.2-im b. m. inspektor IV-go ue 
jazd po nim otworzył i most sam odda 

olei. 


= Dstrygi. 
Brak mrozów fatalnie wpływa na transporty o- 
stryg, sprowadzanych z Ostendy. 
Od kilku dni ostrygi w beczkach psują się i kup- 
cy z tego powodu ponoszą znaczne straty. 
= Szkodliwe grzebienie. . ; 
Przekttpnła tllóżni Pomlodt? inną - „gwlkwtokjąt 


s 


tku prze- 
do użytku 


roznoszą grzebienie cynowe z przymieszką jakiejś 
na SAMA 
Dol 8. zgłosiła się właśnie Jonu 2 osób, 
p” szyła takiego grzebienia, dotknię;a nagłem i 
© 


tem wychodzeniem włosów. 
: Zdaniem lekarza przyczyną chorobliwego objawu 
był metal do wyrobu owych grzebieni używany. 
"= Kradzieże. 

Zamieszkałomu przy ul Bien pod M 89-ym Hoerszowi 
Wanmanowi skradziono różną garderobę wartości 160 rs. = 
Janówi Żaboklickiemu w sklepie na placu Krasińskim pod M 
2-im skradziono zepatek złoty ż dewizką wartości 1U0 rs. — 
Jacyś złodzieje wykuawag rzwi sklepu Felicji Bluńsztejno- 
= przy ul. Bielańskiej pod M 16<ym skradli blankiety wë- 
ksiowe | pieniądze ź kasy. = Z otwartego mieszkania Karola 
Jitrkego prży ul. Ogrodowej pod M 6-ym skradziono różną 
garderobę, biżuterję i 128 rs; poszkodowany oblicza stratę ta 
600 rs, = Zamieszkałemi prży ul. Żelaznej pod M 59-ym 
Władysławowi Fawłowskiemu skradziono 160 rs. 


m 
arenen ej Maciej Sabocki, kolonista z Czerniak 
w ocy wczorajsz. oc onista z akowa, 
` jadąc do Warszawy, został zaczepiony przez dwóch drabów, 
t "którzy włościanina w jednej chwili obezwładnili. 

Kiedy Sabocki zdołał się uwolnić z krępujących go więzów. 
łotry z łupem, składającym się z czterech fasek masła i klatki 
z indykami, bezkarnie umknęli, 

=Ż mocowania, W" 

Dwaj terminatorzy szowccy z Powązek: Jan Galiński i Sta- 
nisław Kruszewski, mocując się wzajemnie, ulegli smutnemu 
wypadkowi. 

Galiński, uniósłszy towarzysza w górę, upadł i uderzył gło- 
wą o kamień. 

- -Kruszewski wskutek upadku złamał nogę, a Galiński otrzy- 
mał tak ciężką ranę, iż stracił przytomność. 

Zachodzi obawa, iż wskutek otrząśnięcia mózgu życiu ter- 
minatora grozi poważne niebezpieczeństwe> 


== Utonięcie. 

W dniu PTA, około Badz. 7-6j rano, Tomasz Bliziak, 
17-letni sýn koszykarza z Siekierek, popłynął łódką w górę 
rzeki. 

g Około połitdńia inni koszykarze łódkę znaleźli, lecz Bliziak 
zniknął bez wieści. 

Niedoświadczony chłopiec zapówne utonął, 

Zwłok, pomimo usilnych poszukiwań, nie znaleziona 


O 


^4 Tmżenierem-architektem rządu gubernjalnego 
kaliskiego mianowano p. Charytonowa, inżeniera-te- 
ćlinologa. s 


-H Nowa sżkoła, 

W dobrach Łubna hr. Skarzyńskiej na Zadnieprzu 
otwarto pierwszą w gub. poltawskiej szkołę tolii: 
cza, z nauką rzemiosł, potrzebnych w gospodarstwie 
wl 1em, i K 

d ve szkoły i urządzenie pola doświad- 
czalnego hr. Skarzyńska oddała 50 morgów gruntu. 

Na urządzenie i utrzymanie szkoły ziemstwo poł- 
tawskie wyasygnowało jednorazowo rs. 35,000, zaś 
ćorocznić po rs. 2000. 
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+ Wymiana depesz, 
Komitet gieldowy w Orle na żądanie kupców, tru: 
dniących się handlem konopiami, wysłał do p. minis 


stra skarbu telegram osnowy następującej: 
|. „Utrzymują się wszędzie peye ogłoski, ja- 
koby rząd zamierzał obłożyć konopie cłem wywozo- 


we S | 
Pogłoski te wywołały silne zaniepokojenie wśród 
= rolników i kupców, zwłaszcza tutaj, jako centrum pro- 
dukcji tej rośliny; ziemianie nie mogą dziś nigdzie zbyć 
1 . konopi, a handlujący nie wiedzą zupełnie, czego się 
0 trz (b so 
i Wogóle położenie handlu tego jest nader niepe- 
- wne; jedni uchylają się od tranzakcyj, inni pragną 
- gorączkowo sprzedać swe zapasy, ceny zmieniają się 
le—słowem chaos ogólny. 
obec tego kupiectwo tutejsze postanowiło zwró- 
cić się do Waszej Ekscelencji z zapytaniem, czy po- 
_ głoską owa zgadza się rzeczywiście z prawdą, czy 
_ też widzieć w niej należy opekalację zagraniczną, i- 
| siłającą obniżyć ceny produktu. ” 
| Naza 20-go listopada, komitet giełdowy o-* 
trzymał od dyrektora departamcńtu ministerjum 
skarbu, p. Beera, depeszę, w której ten ostatni z po: 
Jecenia P: ministra zawiadamia komitet giełdy orlow- 
skiej, że mowy o żadnych bezwzględnie pro: 


4! 
jekiach co do zakazu wywozu lnu i konopi, lab obło- 
produktów cłem wywozowem, że przeto 
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Echa ciechanowskie. 
Korespondent nasz 


„Dzięki 


żenia tych 
wieści są zupełnie beżzasadne. 
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i sprzyjającej dawno niebywałej pogodzie 
|| zdążyliśmy Z zasiewami ozjmemi tak, że nawet naj- 
$ ziej ospały ukończył je w porę. 

Żyta, które sypaio gorzej, niż miernie, wyzbyli- 
śmy się przed zamknięciem granicy hurtownie po 
wcale niezłej cenie. 

Kartofle prawie wszystkie sprzedaliśmy po 12 złp 


iw 
5h RÓ popyt w cenie po 7 do 74 rubla za 
a å Obok tego cukrownia ciechanowska przyszła nam 


| cą zaliczką na buraki przyszłoroczne w sumie 
4 około 40,000 ra, na okolicę. 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnfa 


„+ Walka 2 epidemją. ? 

orespondent nasz z Wilna pisze d. £9-go z. m. 
Fatalna pogoda, od dłuższego już czasu trwająca, 
wpływa jak najgorzej na zdrowotność miasta, słyn- 
ńego z oporności wobec epidemji. 

Z wyjatkiem dzielnie bardziej zaludnionych, zwła- 
śźcza przez ludność izraelską, w ogóle zdrowotność 
u nas nie była narażana na taką walkę z choro- 
bami, jak w r. b. 

Obok influenzy, która w ostatnich czasach złośli- 
wy przybiera charakter, mamy epidemicznie grast- 
jacy dyfteryt, szkarlatynę i tyfus. 

Choroby te i częste wypadki śmierci, tak częste 
nawet, że z pogrzebem trzeba nieraz czekać: pięć 
i sześć dni, wprawiły w ruch niebywały władze sa- 
nitarne. 

Komisje, wysyłane z łona tych ostatnich, zwiedza- 
ją podwórza, wiele pozostawiające do życzenia pod 
względem porządku i czystości, mieszkania, a raczej 
nory stróżów, zwracają uwagę na złe warunki mie- 
szkalne biedniejszej cześci miasta, słowem starają 
się, o ile możności, zapobiegać rozwojowi chorób pa- 
nujących. è 
Brak szpitala dla dzieci, zwłaszcza biednych, daje 
się obeenie czuć silniej, niż kiedykolwiek.” 

4i Kradzieżo koni, 

W okolicy Łęczycy grasuje od jakiegoś czasu banda złodziei 
kradnących konie, a niepokojąca wielce obywateli ziemskich. 
tych dniąch z majątku Topola, położonego pod Łęczycą, 
uprowadzili rabusie 6.koni ze stajni, przyczem zamordowali 
stajennege 


Jan Tatarkiewicz, 


Weżotaj fodzina otrzymała depesze .kondolencyj- 
ne od kilku dyrekcyj teatralnych i artystów. 

W licżbie ostatnich nadesłała telegram Antonina 
Hofmanowa. 


% 
Jak już donosiliśmy wczoraj, nabozeństwo zało- 
bne odbędzie się o godz. 10-cj rano w kościele św. 
Antoniego przy ul. Senatorskiej. 
W czasie nabożeństwa chóry wykonają pienia rē- 
ligijne, któremi dyrygować będzie p. Michał Hertz. 
Pogrzeb odbędzie się o godz. 2-ej. 
Wedle prografni, zatwierdzonego już przeż p. o- 
berpolicmajstra, kondukt wyruszy z ul. Senatorskiej 
i skieruje się ku teatrom Rozmaitości i Wielkiemu. 
Tu na balkonie teatru Wielkiego orkiestry teą- 
tralńe pod dyrekcją p. Adama Mitnchheimera wy: 
konają marsza Chopina. 


płacu Teatralnym i skieruje się przez ul. Bielańską 
ku cmentarżowi. 

U rogatek na czele konduktu stanie orkiestra pod 
wodzą p. Lewandowskiego, pod którego też dy- 
rekcją wykonane będą Śpiewy nad grobem przy to- 
warzyszenia orkiestry. 


jeden 6. p. Tatarkiewicz występował na cel dobro- 


odprowadzić zwłoki nieboszczyka na cmentarz. 


NOTATNIK TERYHINOWY. 


ośredni 
o stacji Praga nadwiślańska przez Kowel wprowadzone zo- 
stały w trah niach mowe taryfy na przewóz bydła rogatego 
i przewodników. 


ej od stacyj kolei południowo-zachodnich i poleskich 


a mianowicie: Lg : Pe 
2-klasowej przy ulicy Hożej pod X 9-ym. 

— D. Tio grüdnia, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy- 
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy- 
działi kasy wspatcia literatów, ich wdów i sierot. 


Z M M 08 c A A wh 
— Sprostowanie, — Szpital ewangelicki otrzymał. pożyczki 
nie 1,060 lecz 7000 rs. na naprawę swojego gmachu. 


Dla ubogich. © 
Do równego Pan pomiędzy trzy biedne rodziny wska- 
zanć w M 333, Lipiński rs. 10. j 
Do równego podzialu pomiędzy trzy biedne rodziny, poleco- 
ne przeż redakcję; bezimiennie rs. 3. 

Dia py "zt pr kors 
Zà znalćzione papiery dokument. otrzymanych rs. 2, skła- 
dam dla najbiedniejszych do uznania redakcji, ` J. Hostynek. 


Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 
W. 5. kop. 50—W zg nę TO er Leh y renek l 
J. 5. rs. 10. 


R Es BO LOGJ A. 
+ 8. p. Jadwiga z Glińskich 


LIPOWSKA, 

żona urzędnika drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, prże- 
żywszy. lat 26, w dniu 2 grudnia 1891 n życie zakończyła, Po- 
zostały mąż z dziećmi i rodziną = on A krewnych, przyja: 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma'nce 
dnia bro grtidnia, to jest w bobote, o godzinie fQ>ej srant, 


5 grudnia 1891 


Kondukt, nie zatrzymując się, okrąży skwer na | 


* Grono amatorów z Ostrowia, z którymi kiedyś raz 
czynny, zjeżdża do Warszawy na pogrzeb, pragnąc | 


— W komunikacji miejscowej kolei nadwiślańskiej i w bez- 


— Jutro, o godz. 9-ej zrana, odbywać się będą doroczne | 
egzaminy w g t szkołach niedzielno-rzemieślniczych | 
-ej 3-klasowej na Nowem -Mieście i w Il-ej | 


w dolnym kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, oraz 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościola i tegoż dnia, o gos 
dzinie 3=ej po południu na cmentarz powązkowski,  —1093 
P EDL AEN EDE EEE Eoma ana ZIE nod" 


t Śp Ludwika z Dorenbirgóv 
Kazimierzowa Billing, 


wdowa po bs ofiderze i b. urzędniku dr. żel. WATrSZ wiedzy 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra- 
mentami, przeżywszy lat 80, zmarła dnia 4 grudnia 1891 r, 
W głębokim smutku pozostały syn, synowa i wnuki zas 
praszają krewnych, przyjaciół i życzliwych na żałobie ną- 
bożeństwo do kościoła Wszystkich Świętych na'Grzybo- 
wie, w dniub:ym gi Inia; tj, w niedzielę, o godzinie 4Q-ej 
i pół zrana, oraz nu wyprowadzenie zwłok po navożeń- 
stwie z tegoż kościoła na cmentarz powążkowski. —1709 
TORIPE T, 
i Be Pi 
H k Stei 
enry ein, 
kandydat nauk przyrodniczych, 
po długich i ciężkich ciorpieniach, zmarł dnia 4-go b. m., prze 
| żywszy lat 28, Stroskana rodzina zaprasza krewnych, przyjae« 
ciół i znajomych ha wyprowadżenie zwłok va Cmentarz w yana 
nia mojżeszowego w niedzielę dnia 6-70 b, m., o godzinie £%-ej 
w południe, z ulicy Twardej N10, odbyć się mające: B494} 


Z SĄDÓW. 


Pojedynek, 

Ciekawą sprawą o pojedynek rozstrzygał w tych dniach 

ryzki sąd okręgowy na kadencji w Dorpacie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: baron E. von Budberg, 

von Karlblom, von Zur-Mileck, baron Mengden, von 
| Knorre i lekarz Samsohn. 
|  Zwyjątkiem ostatniego, wszyscy oskarżeni należą da 
| grona studentów uniwersytetu dorpackiegó i są członkami 
korporacyj: „Livonia* i „Rigensis*. 

Pierwsi dwaj z liczby oskarżonych pociągnięci zostali 
| zostali do odpowiedzialności za udział w pojedynku (art. 
| 1500 kod. karn,), pozostali zaś za nieprzedsięwzięcia 

środków w celu przeszkodzenia pojedynkowi (art. 1507 
kod. karn.) 
| Okoliczności sprawy tak się przedstawiają 

W d. 16-ym maja 1890-go r. zameldowano policji dor- 
| paćkiej, iż kilku studentów wsiadło do łódki i popłynęła 

rzeką Embach, celem odbycia pojedynku, 

Policjanci udali się na parostatku w pogoń ża stadenta- 

nii; przybyli jednak już po pojedynku. 

W pobliżu majątku Annenhoff policjanci ujrzeli na rze- 
| ce łódkę, a wniej leżącego studenta, 

Był nim Karlblom, ciężko zraniony, 

Dzięki skiitecznej kuracji, K. przyszedł wkrótce da 
zdrowia, przesłachiwany—nie chciał dać żadnych wyja- 
, śnień w przediniocie pojedynku i wyjawić nazwisk zaró- 

wno sekundantów, jako też przeciwnika, władza śledzcza 
_ jednak wykryła wkrótce wszystkich uczestników pojedyn- 
ku, dzięki zeznaniom: oberpedla Reichhardta, studenta 
Gulicke i służącego korporacji Rigensis”. Dwaj osta- 
tni byli świadkami żajścia, ‘którego właśnie następstwem 
| był pojedynek. 
Student baron Budberg, który zranił niebezpiecznie 
| swego przeciwka, dał wyjaśnienie następujące: 
Na początku maja, będąc raz w stanie nietrzeźwym, B; 
| wstąpił dö lokalu korporacji „Rigensis“, gdzie podówczas 
| właśnie odbywał się jakiś obiad koleżeński. 


Oburzony B. wyrwał z rąk stojącego w pobliżu kolegi 
| szpierózgę i dwukrotnie uderzył nią Karlblowa w twarz, 
| w następstwie Czego ten ostatni wyzwał barona von Bud- 
i berga na pojedynek. 
| Opowiadanie B, najzupełniej potwierdzili świadkowie, 
| W sądzie Budberg zeznał, iż początkowo skłaniał: się 
| nawet du przeproszenia Karlbloma, chcąc uniknać poje- 
| dynku; przed kilkoma bowiem laty miał już spotkanie ze 
| studentem Falekem, które się skończyło śmiercią przeci- 
| wnika, Karlblom o przeproszeniu ani chciał słyszeć, 

Pojedynek pomiędzy Bud, i Karl. odbył się na pistole- 
ty, na mecie 15-tu kroków, strzelali na komendę, pod- 
chodżąc do barjerek. 

Kula Budberga zraniła niebezpiecznie Karl. w bok. 

Wyrokiem sądu okręgowego student baron Budberg 
został skazany na rok więzienia, jego sekundant student 
von Zur-Mileck ha 4 tygodnie aresztu, zaś stndent Karl- 
blom na 7 dni aresztu, 

Niezadowolóni z tego wyroku trzej studeńci 
skargą apelacyjną do izby sądowej. 


elegramy „Rurjera Warszawskiego”. 


KŁAMSTWO TAGBLATTU. 
Wiedeń 4-50 grudnia. (Te. py. K. W.) — 
Minister sprawiedliwości, hr. Schoenborn, przygoto- 


wuje osobną ustawę, względem surowego karanią 
osób, roższórzających fałszywe a niepokojące wieści. 


= 


założyli 


poty aiw o Aa MA NB o cam 


Redaktor Tagblattu, Szeps, odmówił fedaktor Tabiatni Bsópe, odmówił wiadlkioh'wy- | 08m „w px wy- 
jaśnień w sądzie, całą odpowiedzialność złożył na 
Frischauera, który również źródła fałszywych wieści 
nie wymienił, lecz odwoływał się na innych reporte- 
rów. Sledztwo izby handlowej wykryło, że pewna 
grupa drobnych spekulantów, ż powodu, że należy 
do niej wielu żydów z Galicji, nosi na giełdzie żar- 
tobliwy przydomek „der Połenciub.” W ową pamię- 
tną sobotę, podczas paniki, wymawiano na giełdzie 
częściej niż kiedykolwiek to przezwisko, zkąd po- 
wstała plotka, jakoby Koło, noszące w języku nie- 
mieckim, ten tytuł, mieszało się do manewrów gieł- 
dowych 


EMIN T BASZA. 

Berlin 4-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Według wiadomości z nad Wiktorja Nyanza, Emin 
basza znajduje się już oddawna w Wadelay i rozpo- 
rządza siłą 9,000 zbrojnych. 


NAPADY ALBAŃSKIE, 

Cetynja 4-go grudnia. (Tu. pr. Kur. War.)— 
Rząd tutejszy oświadczył reprezentantowi W. Porty, 
że jeżeli napady albańczyków jeszcze się ponowią, 
to żadna siła ludzka nie powstrzyma doprowadzo- 
nych dọ ostateczności czarnogótców od zemsty. Re- 
prezentant W. Porty udał się skutkiem tego do Sku- 
tari, gdzie z gubernatorem albańskim ułożono, że 
cała granica od mostu Rzanic dv Blata, będzie 
strzeżoną przez regularne wojsko nizamów, oraz że 
wzdłuż rzeki Zierni zbudowaną będzie sieć forte- 
czek, mających załogę z lotnych kompanij. SADU 
tychże już rozpoczęto. 


Wiedeń 4-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Opowiadają, że po nowym roku hr. Taafe przystąpi 
do organizacji nowej większości ag podstawie zbliże- 
nia pomiędzy klubem hr. Hohenwartha, a lewicą 
niemiecką. Aby to umożliwić, hr. Kiobenwarth po- 
wołany będzie do izby panów, a żywioły skrajno- 
narodowe będą z klubu usunięte. 

W/iedeń 4-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Zamknięcie delegacji wspólnych odbyło się bez 
wszelkich manifestacji politycznych. W delegacji 
austrjackiej hr. Kalnoky, zaś w węgierskiej minister 
Kallay wyrazili podziękowanie w imieniu cesarza 
Dzienniki podnoszą przedewszystkiem pokojowy. 
charakterer sesji delegcji. (Aj. półn.) 

Berlin 4-go grudnia. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Post donosi, że zamierzona ankieta giełdowa ma 
przedewszystkiem zająć się reformą interesów na 
dostawę, depozytami tudzież ujednostajnieniem ko- 
munikacji pomiędzy giełdami niemieckiemi. 

Lizbona 4go grudnia. (Tel. pr, Kw. W.) — 
Królestwo powrócili z podróży po północnej Portu- 


galji. Wszędzie, zwłaszcza zaś w Vianna i Coimbra, | 


ludność przyjmowała ich w sposób niesłychanie go- 


cy. 
V Bruksela 4-go grudnia. (Te. pryw. K. W.)— 
W izbie deputowanych oświadczył jen. Pontus, że za- 
raz po dokonaniu rewizji konstytucji rząd wniesie 
ustawę o powszechnej służbie wojskowej, 

Londyn 4-go grudnia. (Td. pryw. Kur. W.)— 
Konsulowie zagraniczni w Pekinie zawezwali ochro- 
ny okrętów wojennych. Motłoch pekiński przybrał 
wobec europejczyków postawę nieprzyjazną i rzuca 
na nich kamienie. 
nierki do Tiau-Tsin (4j. półn.) 


TELĘGRAMY „HA NDLOWĘ, 


(Telegram Ajencji półnj — 
Notowania giełdy pieniężnaj. Przekazy na Londyn (kurs za 3 
mies.) 102.— płacono, 101.60 płacono, 101.90 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 50.10 płacono, 
50.05 płacono, -—.— nie notow. Przekazy na Paryż (kurs za 
8 miesiące) (40.45 płacono, 40.30 płacono, 40,421), w posz. 
Półimperjały nowe pn 8.20 w poszukiwaniu, 8.25 w zaofiaro - 
waniu. Kupony celne po 1.641), w poszukiwaniu, 165*/, w za- 
ófiarowąniu. $rabro 1.19 płacono, w zaofiarowaniu nie no- 
towapo. Dyskonto giełdowe 61/,*/,—8 %,. Bilety Banku Pań- 
stwa 5'/, [-ej emisji nie podlegające konwersji 103.25 płacono 
Bilety -aj emisji 103.— płacono. Bilety Vl-ej emisj 


Petersburg 4-go grudnia. 


i Kurjera Haemawriiagev Eina tn r gl >> nr. 473c (now. 
z — 


edaktor Franc 


Francja i Anglja wysłały kano- | 


| kojnie, 
| tunku rs 
| mączką cukrowa krystaliczna rs. 4.65 płacono; mączka cus 


KURJER WARSZAWSKI —Dnia 5 grudnia 1891 n 


108.— w poszukiwaniu, 69, renta złota z r. 1883-go 
168.60 płacono, 50/, renta złota z roku 1883-go 160.— 
w posz, 4"/, pożyczka złota z roku 1889-go —.— nie noto- 
wano, 40/, Pożyczka złota z roku 1890-go —.—nie notowa- 
no. 60/ę zosia wschodnia Il-ej emisji 101.50 płacono, 
IE emisji 101.50 w posz. Pożyczka premjowa I-ej emisji 
z roku 1864-90 240.— płacono, Premjówki II-ej emi- 
sji z roku 1868-go 218.50 w poszuk. Listy premjowe szla- 
checkie świadectwa tymcząsowe 200.— w posz, listy pre- 
mjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs, 202.— płacono. 
5% renta rs. 103.— płacono; 40/, pożyczka wewnętrzna z roku 
1887-go I-ej emisji 95.50 płacono, drugiej emisji —.— nie 
notowano, IL-ej emisji —„— nie notowano, IV-ej emisji 
—.— nie notowano; 4'/0/, pożyczka wewnętrzna rs. 100,— 
płacono; 4'/,%/, listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu ziemskiego 151.= płacono, 5%, listy zastawne 
ziemskie Królestwa Polskiego 99.75 w pomsokiwańę 605 
listy zastawne wileńskie 101.50 w poszukiwanin; 50/, listy 
wileńskie 9850 w posz, Usposobienie giełdy pod koniec po- 
siedzenia spokojne. 

Petersburg 4-go grudnia. (Telegr. Aj. północnej.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho, 20 zo- 
łotn. rs. 18 kop. 50 wagi 5 pudów 11 zołotntków do rē: 
18 kop. 25 płacono. Żyto cicho, rs, 13.25 z workami, w posz. 
rs. 18.— z workami w poszuk. Owies cicho, w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs, 5.— do rs. 5.40 płacono. 
Mąka bez ożywienia, żytnia z okolic Moskwy rs. 14.25 do rs, 
14.75 płacono, Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 52 = 
w zaof,, rs. 50— do rs, 51— w zaofiarowaniu. Oukier spo- 
ceny nominalne; rafinowany Koòoniga I-go ga- 

5.70 płacono, II-go gatunku rs. 5.60. płacono. 
krową mielona: rs. 4,65 płacono. Usposobienie giełdy pro- 
duktowej słabe. 

Berltu 4 o» grudnia,  (Telegr, m. Kuptara Warsz) — 
Giełda pozostaje wciąż w uspasobieniu mocnem i zwyżko- 
wem. Przedsiębrane w dalszym ciągu zakupy pokryciowe 
wpływają dodatnio na tendencję zebrania. Rynek rubli i war- 
tości russkich miał dobry pokup i wykazuje dalsze korzyści. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 
197.50, podniosły się aż do 199.—, spidły zaś następnie na 
skutek gorszych kursów z Petersburga do 198.50 w chwili 
urzędowego zamknięcia obrad i do 197.75 w końcu giełdy, 
W porównaniu z wczorajszemi kursami poprawiły się bank- 
noty russkie w tranzakcjach natychmiastowych o 1 mar. 75 
fen., i w dostawowych o 2 mar. Warszawą krótkoterminowa 
lepiej o 1 mar. 80 fən., krótki Petersburg o 2 mar. 70 fen.- 
długoterminowy zaś 9 2 mar. 60 fenig. Przekazy na Wio- 
deń krótkie niżej o 20 fən. (172.40), długoterminowe natos 
miast wyżej o 40 fen.(171.70). Z papierów listy zastawne 
ziemskie brano po 61.—, listy likwidacyjne były silnie ku, 
powane i podskoczyły o rs. 1 kop. 25 (61.—), a pożyczki 
wschodnie lepiej o 60 kop. Więcej płacono za 40/, pożyczki 
konsolidowane russkie z roku 1880-ga, 4!/,0/, listy zastawne 
russkie, pożyczki premjowe russkie obu emisyj i kupony cels 
ne, podczas gdy 60/, russkie renty złote i 4%% pożyczki kon- 
solidowane rassko angiel:kie z. roku 1884-go obniżyły się, 
Akcje kredytowe austrjąckie spadły. prawie o 1%, Dyskon. 
to prywatne podskoczyło o "uh (87/,). Dla żyta tendencja 
była dziś w dalszym ciągu mocna; towar gotowy i dostawo: 
wy podrożał o 1 m. 25 fen. 

Berlin 4-go grudnia (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil.bnak. rus.w tr. nst. 199.50 | Akcje d. ż. war.-wied, =—— 


Weksle na Warszawę 198.8) | Akcje kredytowe 148.10 
W rek, dh Petersb. pa 198.20 | Wekslena Londynkr.  =—,— 


Wek. na Petorsb.dług. 195,80 / iske 
Bil. Lan. russk. nadost. 198,50 Żyto w tow. Zotow, p? sp 
yto na wiosng 235.75 


Wschodnia poż, IL em, 62. 10 
Kursa x 8-g0 PRENE 197.75, 197.—, 195.50, 198,20, 
196.50, 61,—, 061,—, 149.50, 238,50, 234.—. 


| Listy zast. serji lej 


" 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 4-ym grudnia. — 
Obroty na targu zbożowym w dniu dzisiejszym było niewiel- 
kie, przy usposobieniu stałem. Dowóz wynosił ogółem 26 wa- 
gonów zboża, z których 6 wagonów było żyta, 2 owsa, 2 jęcze 
mienia i 17 wagonów kaszy jaglanej. Żyto spokojnid, przy ce- 
nach wczorajszych, za wyborowe płacono po 13 do 137 kop., 
za średnie 133 do 135 kop., za ordynaryjne 127 do 130 kop. 
Owies miał licznych nabywców, ceny stałe, za wyborowy pla- 
cono po 93 do 97 kop., za średni po 86 do 92 kop., za ordyna* 
ryjny po 80 do 84 kop, Usposobienie dla gryki mocne, płacono 
po 110 do 115 kop. stosownie do gatunku. Tendencja dla jęcz* 
mienia spokojna, za wyborowy płaceno 90—105 kop., ną paszę 
80—85 kop. Pomimo znacznych dowozów, kasza jaglana mo- 
cuo się trzyma, płacono 140 do 162 kop. stosownie do gatunku. 

Surowe produkty browarne. Dowóz jęczmienia 
w ubiegłym tygodniu był ożywiony. Ceny uległy małym zmia- 
nom ku zniżce; za korzec cztororzędowego płacono od rs. 4.65 
do rs. 4.95, za korzec dwurzędowego od rs. 4.80 do rs. 5.80. 
Za wyborowy słód zeszłoroczny płacono po rs. 2.20 za pud; 
za najlepszy tegoroczny żądano po rs, 2, 05, za pnd, drugiego 
gatunku po rs. 1.90. Zapytania nadchodzą. 'Pud kwiatu sprze- 
dawano po kop. 80. Handel chmielem ożywił się nieco, lecz 
na WYIKA cen u nas ta okoliczność nie wpłynęła. Kupowano 
na eksport do Anglji od plantatorów po rs. 7 do r8. 11 za pug, 
Za granicą usposobienie dla chmielu trwa mocne. 

Łódź 2go grudnia. — Na tutejszych rynkach zbożowych 

„.pokup w ostatuich dniach ie w ogóle bardzo dobry. Od piątku 


Zana 
m 


Wydawcy: 


3-g0 | sprzedano na stacji towarow 1 „000 korcy owsa po rs. 3,25 
„do 3.40, 300 korcy pszenicy o 7 p ; 
‘ta po rs. 8.10 i 15 wagonów 


— 


w» Jossoxeno Iieamzypoo BapmaBa 22 Hoaópa (4 Porabja) 1891 m 
acław Szymanowski i Antoni 


po rs. 8.30 do 8.70, 100 korcy ży- 
artofli po rs. 3 do 3.20 za korzec 
Na Starym Rynku sprzedano wczoraj 30 korcy żyta po rs. 8 
i 200 korcy pszenicy po'ts, 8.70. Siano, słomą i koniczyna były 
poszukiwane, lecz wcale ich nie dowięziono, 

Gdańsk 3-go grudnia, — Pszenica krajowa była. dziś również 
w słabem usposobieniu, a ceny od onegdaj obniżyły się o 1 do 
2 m. Towar tranzytowy, spokojnie bez zmiany. Płacono za pol- 
ską tranzyto jasno-pstrą 126/7 f. 192 mar., 128/9 f. 194 mar, 
za tonnę. Terminy wanzyto: na grudzień 194 mar. w zaofiaro- 
A 193 mur. w poszukiwaniu, na luty-marzec 195 mar 

w zaofiarowawaniu, 165! » mar. w poszukiwaniu, na kwiecieńe 
maj 196 mar. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 192 mar, 
Żyto słabo, towar gotowy bez obrotów. Terminy: na grudzień 
tranzytowe 192 mar. w zaofiarowanin, 191 mar. w oszukiwse 
niu, na kwiecień- -maj tranzytowe 196 mar, w zaofiarowaniu, 
196 mar. w poszukiwaniu. : Cena: regulacyjna dolno-polskiego 
192 mar., tranzytowego 191 mar. Groch polski tranzyto wa» 
rzelny 174 m., średui "156 mąr., na paszę 140 mar. za tonnę tape 
gowano, Polski bon koński tranzyto 140 mar. za tonnę placo. 
no. Polski bobik świński tranzyto 136 m. za tonnę targowana, 
Rzepak polski tranzyto 242 m. za tonnę płacono. Siemię lniane 
russkie obsadzone 170 mar. mart, 172 m, za tonnę targowano, 
Lnica russka tranz. 170 m. za tonnę płacono. Spirytus nie pode 
legający cłu w towarze gotowym TO! mar. w poszukiwaniu, 
na grudzień 69 mar. w poszukiwaniu; na styczeń-maj 691) 
mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym Gł 
mar. w poszukiwaniu, na grudzień pęd mar. opt dna 
niu, na styczeń-maj 50 mar w pos wania, Dia cukru 
pte ryj tendencja mocna. Kurs w Gdańsku 197.40 mar 
za 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 


a — Obuszkowi. — „Urywek z życia” zie nadaje się do Rue 
rjera. 

— Panu Tege.—Rzeczy staro, jak, świat, a forma. słaba 

— Biednę nej czytelniczce. — W łodzimierska, 13, 


— Panu J. Mosz.—Z „Podróży Neptuna? nie skorzystamy, 
zwa zdro: meteorologiczne 
z « 4 go grudnia 1591 r. 


(Wedlug spóstrzeze stacji warszawskiej.) 


Barom, Wwilgot. Wiaw Temp. €.=Temp, R. 
D, 8gognw. 1555 93 Paz 22 = 18 
D. 4 -go g. 7 r. 155,1 98, „Pd... 14 = 1.1 
4 g. 1 pp. 101.4 82 ZPA 4.8 = 8.7 
w ciągny ‘Temperatura najniższą O, —0.1==R. —0.1 
najwyższa Qni 41lsafe 82 . 


A e 
) Wysokość wody spadłej mm, 0,2 


byrk sę ulicy: Urdynackiej 


rnesto Giniselli 


Dziś Cyrk nowozaangażowanych. artystów M-IIb 
Mathilde, Mr. ZA fiancuzkiego 
solo klowna ze swoim kariem A gustem fin 
de sięcie, a także w WSK. wszystkich artystów 
i artystek. Początek o 6 8-ej wiecz. Szczegóły 
w a szach. : i _1686r 


KOMITET 


Warszawskiego Towarzystwa. Wioślarskiepo 


podaje do wiadomości pp. ©złonków, że w d. 7-ym 
grudnia r. b. w lokalu przy tliey Królewskiej, 6 go- 
dzinie 9:ej wieczorem, rządzoną bedzie Wiezorni-0 
ca dla osłanków | i w gradtonych gości. Bie wy- 


dawane będą w d: 5-ym grudnia, od godz, T-ej do 
9-ej wiecz., wdi a grudnia, od godz. 5-ej do 7-6 ej 
wiecz, i w dzień’ PieDaoraioy: do godz. 6 zab 171 

wem. 4 Deg Arrr orya 
tak: Najtańszy Zakład Pogrzebowy 
W. Świejkowskiego, Magazyn żało= 
i Fabryka trumien, Senatorska 


bn 
p domu narożnym od Placu Ban- 
kowego: 1708 


GILZY z WATĄ własnej fa* 
bryki Z prawdziwej paryzkiej bi- 
bułki polecają: 


KALINOWSKI i PRZEPIÓR NOSKI 


Hotel „Eurcnejsu. 


1658 


resursy Obywatelskiej przeniesiony został na 
Marszałkowską 114, rós Złotej. 


„Bi. Ki. 


kosztuje asekuracja Pierw sa e j Foi yezki 
Premjowej dd nadchodzącego ciągiienia Stycz- 
niowego TaT iuro Ranko e „Gwace 
KLosowańć*, Krakowskie-Przedmieście mr 51. 


RE A WOW EPOCE BE POT REY ROEE 


etkiewioz (Adam Pług). 


937 Sklep wódek deziorkowskich z gmachu 


